Czwartek, I (13) Września 1888 roku. 


GAZETA RADOMSKA 


wychodzi w Niedziele i Czwartki rano. 


Ogloszenia 
Zwyczajno za 1 wiersz potitowy 
6. 


„10 
ża dołączenie: ogłoszeń, pro- 
npoktów itp. jednorazowo ra 
oprócz oplaty pacztow. (1, 
1 łat eg.) i Kosztów przesyłki, 

Ogłoszenia prócz Redak yi 
przyjmuje Warszawska Ajentu- 
ra Ogłoszeń: Rajekaan i Bron: 
dler, Sens torska 18. 


18 Września 4, Mauryliusza Bisk, 

M „o. Podwyższenie św, Krzyża. 
4. Nikodoma Kpl. M. 

4, Cypryana i Eufemii. 


lneratę przyjmuje w Raudomiu: Zedakoya „Głazety Radomskiej: — księgarń 
p. Gruszczyń 


handle win: 


> erunek „Gazety Radomskiej" w 
lie t-go Stycznia 1888 rolaw objął p 

jenryk H Wróblewski, literat 
, 4. współpracownik „Kiu- 
Warszawskiego: i. „Wieku. 


Sulisławice, 


środkowym punkcie, odległym o trzy 

od miast: Sandomierza, jk 
'i Połańca a o milę od Klimonto. 
penicy iOsieka, w powiecie san- 

im, na niewielkiem wzgórzu, wśród 

i »isaefi chat rze er zdala 
tościołek wiejski, niby więk- 
wieżyczką. To skarbiwe niec. 
iadający obraz Matki Bo- 


Jawice, 

wic od wieków już spieszy z 
stron lud. pobożny Gzerpać tu w 
sh dolach swego życia błogie pocia- 
Sulisławice więc godne są uwagi 
_ dlatego, korzystając z obszernej 
icy czcigodnego księdza kanonika Józefa 
ipli, proboszcza sulisławickiego, po- 

im obszerniejsze miejsce. 
Pańskiego 1655 we wrześniu, jak 
ją akta urzędowe, w owej epoce 
. obraz Najświętszej Ma- 
mej w Sulisławicach zaczął słynąć 


fd obraz ten stał się przedmiotem 

kiej czci ludu. 

kup krakowski Andrzej Trzobicki 
siewierski '), jako prawy stróż 

oła świętego, powziąwszy wiadomość 
ch ilaskach Matki Najświętszej w 

Sulisławskim, niebawem wybrał 


|Dzisiejaza_ dycoczya sandomierska w któ- 
ak cio należała wóworta do obezęr. 
i krakowskiej. 


Redakcya i A 


Reduktor przyjmuj 
Rękopis; 


bez zastrzeżenia 


ministracya przy ulicy Lubelskiej Nr. 137 


Otwarta od godz. 10 do 4 i od g. 4 do 6. 


|| Wschód słońca dziś o godzinie 5 minut 35 


Zachód „on non 6, 15 
o codziennie od godziny 12-6j do godz, 2-ej po południu. Długość dnia . . . „godzin12 „. 40 
zwracają się: UWR OZ ZO za twe 8. 


do. komisyi słów znanych dobrze z 
głębokiej nauki i prawego życia, jakoto: 
Śebastysna _Kokwiński arehidy 
offiic 


Następnie, weóciwszy na plebanię, delego- 
wani komistrze przystąpili do słuchania 
osób różnego stanu, które z bliższych i 
dalszych okolic w znacznej liczbie zgroma- 
dziły się dlA zeznania o początku i cuduch 
tego obrazu, i wymienienie dobrodziejstw 
Boskich, jakie za przyczyną Matki Boskiej 
Bolesnej w obrazie salisławskim wzywanej 
lub nawiedzanej otrzymały, Zeznania po- 
przedziła przysięga, którą każdy z kilku- 
dziesięciu świadków rozmaitego stanu, go- 
dności i płci, słuchanych protókularnie, za 
rzetelność ręczył. Wreszcie ksiądz Franci- 
szek Roszkowski, ówczesny pleban suli- 
sławski, złóżył dolegowanym książkę z 0- 
pisem historycznym obraza świętego i z 


Sanetissime.Virgini 
obtalie, 


: pp. Grohmann, Zudłra i Dubeltot 
iego, Michalskiego i Koźmińskiego, 


wyszczególnieniem cudów i łask tutaj o- 
trzymanych; a że takową wiernie i samien- 
nie! napisał, Przysięgy stwierót 

Wszystko to ług formy procesu 
inkwizytoryjnego urzędownie spisane, księ- 
2a komisarze złożyli wzmiankowanema 
Biskupowi krakowskiemu; który przeko- 
naszy się z tego o prawdziwości faktów: 
pod dniem 2 kwietnia 1659 r. wydał urzę. 
dową aprobącyę, uznającą i ogłaszującą 
wspomniony obraz za autentycznie SER 
gy cada i łaskami Najświętszej Maryi 

mny Bolesnej w Sulisławicach. 

Obraz Matki Bożej Bolesnej w Sulisła- 
wicach jest niewielki, szkoły bizantyńskiej, 
ma drzewie malowany, tło jego wyłożone 
dość grubą szczerozłotą blachą, na której 
umieszczone Ozdoby, wyrobione są nader 
kunsztowną i misterną robotą; wysadzany 
licznemi brylantami, rubinami i perłami. 
Kosztowności te ocenione są przeszło na 
20.000 ra. 

Dokumenta stwierdzają, że 
Rusiecki z wyprawy wojennej 
przywiózł z sobą brankę, niejaką Dorotę 
Ogrupinę, a ta za jedyny upominek z do- 
mu rodzicielskiego i największą w tem 
nieszczęściu pociechę, zabrała. przechowa- 
ny. przez jej ojca obrazek, do którego, jak 
zeznała, ludzie częsta ś gorące miewali na. 
bożeństwo i w. wielkiem u nich był powa. 
żania. Wszedłszy potem w związki mał- 
żeńskie z Maciejem Praclem, kościelnym 
sulisławskim, zawsze obraz ten ze czcią 
przechowywała i często się przęd nim imo: 
dliła; nareszcie na krótki czas przed śmier- 
cią ofiarowała go tutejszemu kościołowi, 
za plebana Gryzyusza. 

Obraz cudowny od owych czasów mie- 
ści się do tej chwili jeszczo w kościele, e- 
rygowanym w końcu XII wieku, pierwiast- 
kowo drewnianym, w spisie kościołów już 
2 r. 1326 zamieszczonym. 

Po upadku drewnianego kościółka sta- 
nął bardzo skromny dom Boży murowany 
pod. wezwaniem Narodzenia Najś. Maryi 


Weale nie... przeznaczeniem twojem 
cierpieć i dręczyć się, gdyż ja sa- 
przynosiłam ci jeżeli nie 
to przynajmniej spokój i wy- 
po e ciężko przebytych. 
ciłaś jednak. 

Pani, pani! wszak odkryłam wtedy 
tobą największą tajemnicę mego 
wszak dia się na twój sąd... 

żył mogłam postąpić inaczej * 
— Bynajmniej, nie ganię twego postą- 
is, przeciwnie byłam i jestem z całem 
maniem dla twej szlachetności i stałości, 
którą otrzymałam wtedy, zabo- 
1 ile bardzo że waględu, że zraniła 
_Zatne, a tak blizkie mi serce, ale taż sama. 
, 3 Zosiu, postawiła cię w 
moich oczach bardzo wysoko. Ja cię poko- 
alan już. wionczas klódy moi brat opo. 
adał o tobie, pokochałam ujrzawszy cię, 
0 cy Kalisza oprócz. miłości 
Giednałaś sobie mój szacunek. Przedstawi- 
| mi się jako kobieta o silnym duchu 
m sercu... i cierpiałam bardzo 
MA myśl, żo cię muszę utracić, Nie przery- 


mi wiadomość, że ty tu jesteś w Warsza- 
wie... chora ciężko, zawieszona między 
życiem i śmiercią. Czy pomiętasz? 

— Mogłażbym kiedy zapomnieć ? 

— Wtedy, gdy siedziałam pochylona 
nad twojem łóżkiem i z biciem serca wpa- 
trywałam się w twarz twoją, napiętnowaną 
ciężkiem cierpieniem, wtenczas, przypo= 
mnij sobie, otworzyłań oczy i w chwili 
krótkotrwałej przelotnej przytomności da- 
łoś mi do przechowania zwitek papierów. 

— Tak! 

— Do przechowania i do; pri jrzenia 
zarazem. Powiedzisłaś, że z nich dowiem 
się wiele więcej, aniżeli z opowiadania 
twego. 

— Czytałać je pani? 

— 06ż za pytanie? Przeczytałam wszy- 
stkie jednym teham... od początku do koń- 
ca i oblałam je łzami. Tak! tak, moja 
droga Zosiu, popłakałam sig nad cichym 
dramatem twego życia... Powiedziałaś, że 
po przeczytaniu mam te papiery zachować 


'4 jeżeli wyzdrowiejesz, zwrócić ci je, jeżeli 


zaś Bóg źrządzi inaczej, to spalić. Nie u- 
pominałaś się o nie dotychczas, są one 
u mie.. ale, droga Zosiu,. popełniłam 
niedyskrecyę, którą mi musisź wybaczyć. 

- pda! 

— Tak jest! Z trością tych papierów 
zapoznałam mego brata. 

— 0! naco? 

— Sama nie wiem na co... Zdawało mi 
się, że to przyniesie mu przynajmniej jakiś 
cień nadziei. Pokazało się wszakże, że treść 
owych listów nie była mu obca. 

— (0 pani powiedziała ? 

— Brat mój znał doskonale twoją histo- 

ryę. Przeprowadził ze znajomymi korespon- 
dencyę 0 nim... wiedział o każdym jęgo 
kroki 4 wiesz jaki miał w tem z to, 
chcii ruszyć wszelkie sprężyny, al 
powrócić i tobie oddać, aby cię Ustegdi 
wić. On tak cię kocha, ten mój bi 
Wiadomości jednak, jakie ztamtąd otrzy- 
mał, sparaliżowały najszłachetniejsze za- 
miary. Pokazało się, że przedmiot uko- 
chania twego zmienił się do niepoznania, 
że znalazł szczęście tam daleko a o tobie 
zapomniał, 
— To prawda! — rzekła Zosia ż we- 
stchnieniem.— © mnie zapomniał, o wszy- 
stdiem zapomniał... ha! niech mu Bóg 
przebaczy | 


Pani. Władysława objęła Zosię z czuło- 
ścią, 


składy papieru: Rakowskiego Pajączkowskiego ; 
oraz handel towarów kolonialnych. p. IWoyciechotwskiego. 
— a m 


Panny, fundowany kosztem tutejszych dzie 
dziców w-r. 1600. 

Qoraz bardziej rosnąca sława Sulisła- 
wie. nietylko w ziemi sandomierskiej, ale 
hen po całym kraju, zkąd dziesiątki tysię- 
cy pobożnych przybywają rok rocznie zło- 
żyć hołd Maryi Bolesnej, wykazała potrze- 
bę wzniesienia okazałej i obszernej świą- 
tyni i wspanialszego pomieszczenia cu- 
downego obrazu. 

Brak środków nie pozwalał jednakfdłu- 
go urzeczywistnić tej myśli. 

Dopiero dzięki usilnym staraniom i e- 
pergicznej a wyk j pracy czcigodnego 
ks. kanonika, Józefa Czapli, najzacniejsze- 
go kapłana-obywatela, miejsco- 
wego, zbudowano okazałą Pa Pań- 
ską, godny bytek dla Matki Bożej 
Bolesnej Sulisławiekiej. 

Składki na budowę nowego kościoła, 
zbierane w oałym kraju, płynęły bardzo 
powoli, pomiino to jednak w r. 1871 w d. 
18 września ks, biskup sandomierski, Jó- 
zet Juszyński, poświęcił uroczyście kamień 
wggielny pod świątynię, która obecnie już 
wykończona oczekuje tylko konsekracji. 

Okazała ta świątynia w stylu gotyckim, 
według planów architekta ś. p. Bobińskie- 
go zbudowana, imponuje dwoma wysokie- 

wieżami. 


Wnętrze świątyni obejmuje trzy nawy: 
najobszerniejszą zdobi sklepienie smiałe, 
ostrołukowe i wsparte na czterech, po obu 
stronach marowanych arkadach. 

Dwie boczne nawy, znacznie od środko- 
woj węższe, mają niższe sklepienie. 

Całość budowy celuje wdziękiem i este- 
tycznemi formami. 

Ołtarz wielki i byczne, oraz ambona wy- 
konane są z kamienia ciosowego kunow- 
skiego w stylu gotyckim, odpowiednio do 
całej budowli. Okną_ wszystkie ozdobione 
kolorowemi szybami dopełniają całości 
harmonii. 

„ Konsekracja nowej i wspaniałej świąty- 
ni, wzniesionej za staraniem i pod kierun- 
kiem czcigodnego ks. kanonika Józefa Cza- 


— szeptała do niej — ciebie 
już dziś nic nie wiąże... jesteś wolna, nie- 
zależna, możesz rozporządzać sercem swo- 
jem, jak zechcesz. Zostań więc tu u mnie 
i pozwól, aby mój brat rozpoczął sta- 
rania o twoją rękę, 

— Pani! — rzekła Zosia poważnie — 
to niepodobieństwo. 
— Dlaczego? dlaczego? Na miłość Bo- 
ską dlaczego *| 

= W (etacie ne Ja wysoko 
cenię pani brata, uwielbiam jego zacny 
i szlachetny charakter, ale... — tu przer- 
wała i zamyśliła się smutnie, c 

— Alo c0? co za przeszkoda? — na- 


Jiła pani Władysława. 

= Przealiodn tt duża przeszkoda, droga 
pani. Cóżbym mu w zamian przynieść 
mogia za jego przywiązanie i szlachetność? 
co? Złamane życię, duszę zbolałą!... Brat 
pani wart lepszego losu i znajdzie go nie- 
zawodnii 

— A jeżeli on właśnie ten najlepszy 
Jos widzi w związku z tobą *... 

— To mi go żal... Ja nie jestem stwo- 
rzona do szczęścia i nie potrafiłabym u- 
szczęśliwić nikogo, 

— Ty dziecko jeszcze jesteś, moja dro- 
ga Zosiii. 

— Masz pani słuszność, istotnie jestem 
dziecko niedoli i smutku. 


(D. c. n.) 
—40+K06 — 8 


pli, oraz przeniesienie do tejże cudowiiego 
obrazu Matki Bożej Bolesnej odbędzie się 
w Sulisławicach z niezwykłą uroczysto- 
ścią w d. 18 września, t.j. w nadchodzący 
wtorek. 

Konsekracyi nowego kościoła dopełni 
J.Ex. ks. Kuliński, biskup kielecki, w 
ry Leyta J. Ex, ks. Sotkiewicza, biskuj 
sandomierskiego, któremu stan zdrow. 
nie dozwała dopełnić tej ceremonii, 

Przyjazd J. Ex. ks. biskupa _kieleckie- 
go do Śulisławie nastąpi w d. 17 września 
wieczorem. 

'W czasie uroczystości w dniu 18 słowo 
Boże, zastosowane do okoliczności, wygło- 
si ks. Kajetan Kwitek, proboszcz z Sam- 
borea. 

O jle wiemy, na dzień konsekracyi i na 
uroczyste przeniesienie cudownego obrazu 
20 starego do nowego kościoła wybierają 
się do, Sulisławice liczne kompanie piel- 
grzymów. 

Kompania radomska wychodzi jutro. 

Za pozwoleniem władzy duchownej i rzą- 
du na arti konsekracyi nowego ko- 
ścioła w Sulisławicach i przeniesienia cu- 
downego obrazu wybito w Warszawie u 
ay id medale — jeden 
srebrny, drugi metalowy posrobrzany. 

Ndwcio pati ZD srebrni 
pod wizerunkiem cudownego obrazu Mat 
Bożej Bolesnej wybito następujący cztero- 
wiersz z pieśni, którą pomieszczamy W CH- 


łości poniżej : 
o Bolesta Matko Pand, 
Obok Syna rozpłakana, 


Zbaw przez święte Jego rany, 
Matko! lud Twój Śiodaay 
Na odwrotnej stronie tegoż medalu pod 
znakiem wje jest napis: 
„Pamiątka przeniesienia do nowego 


kościoła, postawionego. z ofiar całego kra- 
ju, obrazu Matki Bożej Bolesnej, słyni 
go cudami i łaskami w Sulisławicach w 
sandomierskiem, oraz Hp-spiyt tegoż. 
kościoła, odbytej przez J. Ex. ks. biskupa 
Sotkiewicza d, 18 września 1888 roku. 
Na drugim medalu metalowym pód wi- 
zerunkiem obrazu cudownego wybity jest 
tenże sam. czterowiersz, na odwrotnej zaś 
stronie podobizna nowego kościoła w stylu 
gotyckim, w otoku której napis poprze- 
dni: „Pamiątka... itd. 


PIEŚŃ 
do Matki Boskiej Bolesnej Suisławskiej. 
przez ks. A. B. 
(Na nutę jak: „Kiody ranno*.) 


O Bolesna Matko Pana, 
Obok Syna rozpłakana; 

Zbaw przez święte Jego rany, 
Matko lud Twój ukochany! 


Sandomierski lud zbaw, Pani, 

Co Ci serca niesie w dani, 

Co Ci hołdy składa w wierze, 

Niosąc w dani grosz w ofierze! 
Co dla większej Twojej chwały, 
Wzniósł i kościół GRATY, 
Byleś grzesznym miłościwa 
Była, Matko Boleściwa! 


Tyś nam skarbem pad skarbami! 
Ty Królową, co łaskami, 

00 cudami Twej opieki 

Bronisz dziatwę przez trzy wieki! 


w powietrzu, w ogniu, w wojnie 
A kazałaś nami spokojnie! it 
I gdy przyszły chorób próby, 
Ratowałaś nas od zgubył... 


Więc przez Syna twego rany, 
Ratuj lud Twój ukochany! 
Sandomierskich ratuj kmięci, 
Boć to Matko! Twoje dzieci! 


Niech pijaństwo, waśń, kradzieże, 
Złożym raz u stóp Twych szczerze, 
I wę łzach pokuty — cali 

SŚtaniem się jako śnieg bialil 


błogosław nasze plom, 

BIAO chaty i ROŚ 
A gdy btrni dni niedoli, 
Złagodź, Matko to, co bolil 


"Ty nas broń od potępienia! 
Ty pomagaj do zbawienia! 
Broń od piekła i szatana, 
Matko nasza ukochana! 


4, gdy będziem już wófi 
Na sąd Boży — dobra Panit 
Grzesznych ucieczko jedyna, 
Ukaż-że nam Twego Syna! 


Niech najświętsze wzniesie dłonie 
Ponad nasze zimne skronie, 

A z ran Jego łask strumienie 
Spłyną na nasze zbawienieł,.. 


O! bolesna Matko Pana, 
Obok Syna rozpłakana, 
Zbaw przez święte Jego rany 
Matko! lud Twój ukochany. 


W Sulisławicach więc d. 18 września 
odbędzie się wielka i niezwykła uroczy- 
stość, o której obszerniej napiszemy w cza= 
sie właściwym. 

G. R. 


W Sulisławieach. 


Odpust tegoroczny na Narodzenie Naj- 
świętszej Maryi. Panny, odbyty w dniu 8 
b. m., należy do okazalszych. Przybyło tu 
przeszło 100 kompanij pobożnych. Najli- 
czniojsze z nich były: z Pucanowa, Ożaro- 
wa, Dziesławic, Zborówka, Solca (kielet- 
kiego), Szewny, Wielgiego, Janiny, Świ- 
niar, Przybysławice, Korczyna, Tarłowa, 
Tiży, Chybie, Drugni, Kunowa, Stopnicy, 
Odethowa, Grabówca, Kraśnika, Lagowa, 
Słupi, Krupy, Oleśnicy, Bielin Goalowiódii 
Sienna, Świecinkowa, Barda radomskiego, 
Solca, Tezowa, Zborowa, Połańca, Opató- 
wa, Jankowie, Zaklikowa, Ivanisk, Kako- 
wa, Kotuszowa, Koprzywnicy, z wiosek 
parafii Eagowa, Boćkowie, Gór, Wojcie 
chowie Urzędowa, Niekrasowa i t. p. 

Ogółem przeszło 30.000 nabożnych skła+ 
dało hołd cudownej Maryi Matce Zbawi- 


pomocą duchową przybyli, jak zwy- 


kle, bardzo chętnie sąsiedni kapłani nA” 


czele czcigodnego dziekana swego, ks. ka- 
nonika Wosińskiego. W uroczystość odpu- 
stową sumg. celebrował ks. Saturnin Ka= 
czorowski, proboszcz Więzownicy, kazał 
zaś ks. Władysław Kłosiński, proboszcz 
kleczanowski. 

Ka. P... 


W Błotnicy. V 


W Błotnicy, wiosce położonej przy truk- 
cie warszawskim a od Radomia o wiorst 
21 odległej, w dniu 8-m września przypa- 
da odpust, na który corocznie Ściągają 
liczne tłumy pielgrzymów. 

% bliższych i dalszych okolic przybywa 
ją pątnicy, by złożyć hold Boga Rodzi- 
cielce, ujrzeć jej obraz cudami. słynący i 
odprawić religijne duszy potrzeby, 

ława cudownego obrazu z rokiem każ- 
dym coraz szerzej i rozgłośniej roznosi się 
po_ kraju a dzięki licznym składkom po- 
bożnych i parafian, oraz staraniom i wy- 
trwałości Judzi, dbałych o chwałę Bożą — 
wśród których zmarłego w d. 14-m lutego 
r. b. ks. kanonika Teofila Jakubowskiego 
ma czele postawić wypada — świątynia 
pańska, inieszcząca obraz, wybudowaną 
została okazale i prawie jest jaż ną ukoń- 
czeniu. 

Jest to najwspanialszy w całym dekana- 
cie kościół, w stylu. gotyckim, o dwu wie- 
żach z frontui trzech nawach wewnątrz — 
otoczony kamienuem podmurowaniem. 

Po tej to świątyni właśnie w r. b, niby 
fale ruchome, zewsząd napływały gromadki 
pielgrzymów  procesyonalnio z krzyżem i 
chorągwiami, z modlitwą na ustach i prze- 
jgte religijnem uczuciem chrześciańskiej 
pobożności. 

Przy cudownie pięknej pogodzie odpust 
tegoroczny liczył przeszło 20.000 Jada a 
dwudziestu kilku kapłanów z poblizkich 
parańj słuchało w kościele i zewnątrz te- 
goż spowiedzi, udzielając wiernym odpu- 
stu i błogosławieństwa. 

Sumę celebrował ka. Strachowski z Ko- 
wali w asystencyi licznego duchowieństwa. 
Nabożeństwo odbywało się uroczyście — 
orkiestra z Wyśmierzyc przygrywała przez 
cały czas, potęgując wrażenie. 

Następnie ks. Chybowski z Wieniawy 
wygłosił kazanie, w którem silnie i do 
głębi wzruszył licznych słuchaczy. 

Nieszpory popołudniu odprawił ks. 80- 
larski w asystencyi duchowieństwa. 

Wśród kapłanów, przybyłych z pomocą 
ks, kanon. Adolfowi iwickiemu, pro- 


oszczowi błotnickiemu, zauważyliśmy księ- 
ży: Wice- dziekana Zielińskiego z Wrzesz- 
czowa, kan. Ambroziewicza z Wrzosu, kan. 
Cznpczyńskiego z Przytyka, ks. Kozłow- 
skiego z Jesionny, Koziowskiego z Peters- 
burga, Gojewicza z Uorekwi, Pawłowskie- 
go z Jedlińska, Majewskiego z Wsóli, Sza- 
towskiego z Wolanowa, Strachowskiego z 
Kowali, Gajewskiego z Kaszowa, Ohybow- 
skiego z Wieniawy, Solarskiego z Lisowa, 
Ratkowskiego z Radzanowa, ks. Rachunek 
a Gorynia i wielu innych jak z Białobrzeg, 
Stromea, Wyśmierzyć itd. | 
Po skończonem nabożeństwie liczne gro- 
madki odyłynęły z powrotem a z znacznej 
| ich liczby wyszczególnić nam wypada kom- 
| panię z parafi Jasieniec w pow. grójeckim 
ia pazab Grabowa w pow. kozienickim, po 
raż pierwszy tu przybyłe — nader liczną 
kompanią radomską i z Wyśmierzyc, któ- 
ra sama jedna wystąpiła z własną miejską 
orkiestrą. : 
Orkiestra wyśmierzycka składa się z 15 
członków, pozostających pod kierunkiem 
p. Piotra Gieladki (b. muzyka wojskowego 
przź lat 18) a powstała przed 2 miesiąca- 
mi i utrzymywana jest kosztem obywateli. 
Największe zasługi około urzeczywistnie- 
mia szląchetnego celu położył p. Feliks 
Ciekoński, obywatel wyśmiorzycki. 
Orkiestra ta, przeznaczona głównie do 
powiększenia chwały Bożej, z marszem 
wprowadziła i odprowadziła kompanię, 
imponując wszystkim, bo nawet Radom nie 
posiada własnej miejskiej orkiestry. 
(ydpust tegoroczny był tak liczny, iż 
według Świadectwa miejscowych zaledwie 
z jubileuszowym w porównanie iść może, 
Na zakończenie wspomnieć nam wyj)a- 
da, iż przeszło 200 żebraków znajdowało 
się naodpuście, zbierając hojne dary w pie 
niądzach i naturze a rozbite wokoło na płacu 
kramy dawały pobożnym sposobność za- 
opatrzenia się nietylko w wiktuały, pa- 
miątki religijne i dziecinno zabawki, ale 
nawet w drobne produkta przemysłu wiej- 
skiego i handlu bawełnianego. 
Nazajutrz. t. j. 9-go września przypa- 
dała tu pamiątka konsekracyi kościoła. 
Na cmentarzu miejscowym widnieje po- 
mnik jubilata, ks. Teofila Jakubowskiego, 
wystawiony z kamienia szydłowieckiego za 
cenę 180 rs. (popiersie zaś porcelanowe 
na marmurowej tablicy, wykonnne w Wie- 
dniu za 97 rs.,_ pomieszczone w kościele). 
Tu obywatelstwo, przybyłe z okolicy i Ii- 
czni pielgrzymi zanośili modły za duszę 
skromnego, szlachetnego a wielkich za- 
sług kapłana, czczącnabożnie pamięć Jego! 
Gl. 
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LISTY DO REDAKCYI 
VII. 
(Pod adresem władz sanitarnych.) 


Szanowny Panie Redaktorze ! Litości, 
litości i jeszcze raz litości nad płucami a 
zamiłowania nad kanałami w Dzierzkowie! 
wołają mieszkańcy dzielnicy tej za pośred- 
nictwem „Gazety Radomskiejć, Na wypa- 
dek cholety, lub innej epidemii, miejsto- 
wość ta będzie jej najpierwszą ofiarątl 

Trudno istotnie wyobrazić sobie, aby 
pod samem miastem gubernialnem, dosyć 
czystem i porządnem, jakiem jest beż za- 
przeczenia Radom, istniała: taka cuchnąca 
„„jarna”*, jaką jest wspomniana miejscowość. 
Toż nawet w Przysusze, lub Kiwowie z 
niczem podobnem spotkać się nie można! 

Wszelkie nieczystości, spływające d6 
rynsztoków jeszcze w mieście przy końcu 
ulicy Lubelskiej, nie mając innego ujścia, 
wędrują aż za rogatkę, do, Dzierzkowa. 
Tu, zaśiliwszy się nedto nieczystościami 
miejscowemi, obficie zlewanemi do rynszto- 
ków przez lokatorów kamienic pozarogat- 
kowych, płyną w dalszym ciągu aż pod 
most, pod samym przejazdem kolejowym. 
Lubo w roku bieżącym przerznięto kanały 
z obydwóch stron szosy, nawet z Więc 
tym spadkiem, jednak, ponieważ kanały 
te nie są brukówane i nigdy przez nikogo, 
prócz ulewnych deszczów, nieczyszczone i 
niedezinfekcycuowane, przeto gromadzą- 
ca się w nich nieczystość, całe dnie i tygo- 
dnie wystawiona na działanie atmosfery- 
czne, podlega rozkładowi, formując rodzaj 
fermentującego zacieru, z zielonym kożu- 
chem na wierzchu, tak cuelinący, że do- 

dy, nie można by się nawet dziwić, 
jeśli by w razie epidemii, na. całą okolicę 
" tam była największa śmiertelność. 


A przecież szosa Lubelska to prawię 
najpiękniejsza i najwięcej urocza z drój 
prowadzących z Radomia, tymbardziej, żę 
i droga żelazna, przecinając ją w Dzierze 
kowie, jeszcze podnosi urok, wskutek czę. 
go w stronę ty udaje się codziennie wieją 
osób bądź na przechadzkę, bądź na mlęką 
do Weronowa, lub wreszcie dla przyjrzę. 
nia się biegowi pociągów. 

2 tego względu, jak również ze wzglydą 
na ogólną zdrowotność okolicy, władza ode 
nośna powinna, jeżeli na razie nie ma iny 
możności zaradzeniń złemu, nakazać chociaż 
codziennie zrana przeczyścić kanały choć 
by prostemi miotłami, a. następnie dęzin. 
fekcyonować jakąś substancsą odwaniają. 
cą, aby zapobiedz fermentacyi zbierających 
się nieczystości, a następnie rozkładowi, 

0 to jeszcze raz nietylko proszą, ale bła. 
gają mieszkańcy pozarogatkowego Dzierz- 
kowa wraz z tysiącami przejezdnych, oraz 
miłośnikami pozamiejskich  przechadzek, 

A. P. 


Od Redakcyi 


„Gazeta Radomska*, 


pismo polityczne, społeczne i literuckie 
wychodzić będzie nadal pod kierunkiem 
literackim p. Henryka Hugona Wróblno- 
skiego, byłego współpracownika „Wieku 
i „Kuryera Warszawskiego". 

% powodu zbliżającego się terminu skła- 
dania przedpłaty na „ Gazetę Radomskąć 
na kwartał HW r. 1888 i za pół 
rocze drugie tegoż roku, Redakcya póna= 
wia uprzejmą prośbę o wczesna wnoszenię 
opłaty, nadmieuiając, że za najdogodniej- 
sze dla siebie i dla Szanownych prenume- 
ratów uważa przesyłanie jej bezpośrednio 
do Redakcyi, 


Przedpłata wynosi; 
w Radomiu 


jęezni 40 ko 
Za odnoszenie do 
kop. 5 miesięcznie. 


na prowincyi i w Cesarstwie 


prenumerata wynosi z kosztami przesyłki, 
poczty, opasek i ekspedycji: 


Mocznie . . rsó 
Półrocznie . ,, 2 k.50 
Kiwartalnie ,, 4 , 25, 


mują w Radomiu: księgarnie pp. Dabelta 
Grohmana i Zukra, bandlo win i delikate- 


rów kolonialnych i spożywczych W. Woj- 
Ciechowskiego i składy papieru Stanisława 
Rakowskiego oraz 1. Pajączkowskiego. 


opóźniali wy- 


pręsmmeratorowio ni bydą opóżniai 
do nich nadtoz 


syłki opłaty, odnosi się 
serdeczną prośbą o łaska 
w gronie znajomych i przyjaciół „Gazety 
Radomskiej, która jako organ rzetelnie 
słażący potrzebom naszej gubernii i spo- 
łeczeństwu, coraz więcej zyskuje uznania. 
Wkrótce w. „Gazecie Radomskiej: roż- 
pęezie się druk znakomitego romanst 
|LACKBUBNYJA p. t. „Seree Erii 
w przekładzie p. Józefy Jastrzębskiej. 


| EEG 


Wo wtorek dnia 11 b-m., jako w dzień 
Imienin Jego Cesarsko-Królewskiej Mo- 
ści Najjaśniejszego ALEKSANDRA 1II-$0 
w świątyniach wszystkich odbyło się uro* 
czyste nabożeństwo — wieczorem zaś miś” 
sto było 


Wiadomo, iż weksle płatne w Cesarstwie 
i wystawiane w językach eudzoziemskieh 
w razie inkasowania lub zdyskontowśnie 
przez bank państwa, musiały być zaops 
trzone w dokładno tłumaczenie tekstu sk 
język ruski. Obeenie dowiadujemy się, ik 
bauk i domy  bankierskie, położone 4 po- 
łudniowych guberniach Oesarstwa, żądają 


Przedpłatę na „Gazetę Radomskątprzgj- 


sów p. Wikt, Gruszczyńskiego, p. Michal- 
skiego, p. P. Kuźmińskiego, handel towa- 


Redakcya mając nadzieję, że Szanowni 


wiem razie banki te dopełniają tłumaczenia 


> dalków, lecz nie od podatku dochodowego. 


skich, stanowiących część ogólnej historyi 


_ Bolesława Chrobrego. Polska za Kazimie- 


- walka władzy królewskiej zo świecką i zki- 
_ gtarchią duchowną. Historya rozwoju sej- 
mów. Polska sa Zygmunta I-go i Zygmun- 
la Augusta. Dzieje reform politycznych, 
kościelnych i społecznych, Reforma sądów. 


 -IV-go, 
Polska 

(ewka XVIl-go wieku. Dzieje zewnętrzne 
wić 


_niowogo jej, rozkładu. 
. pospolitej. 


karząch polskich : Marcinie Gallu, Kadłub- 


_ ieiel M, Bobrzyński. 
 tetu, prof. Władisławiew, miał mowę, w 


- 'togo, aby ten ostatni mógł wyjść z uniwer- 


-_ b. m. w kościele parafialnym przypada u- 
rystość poświęcenia Uegot | 


sama z wyst. Najś. Sakr. i na 


aby wspomniano tłumaczenia były poświad- 
czne przoz rojenta, w przeciwnym bo- 


mh koszt interesanta u rejentów miojsco- 


wych. 

Centralny komitet statystyczny zbiera 
obtcnie szczegółowe dane o przemyśle wło- 
ściańskim w różnych okolicach państwa. 
Zebrany mnteryał ma posłużyć do obmy- 
Ślenia środków, celem poparcia rozwoju 
radożonego przemysłu, 

Okólnikiem p. ministra wojny zawiado- 
miono, iż żołaiorze, pozostający w zapasie, 
uwolnieni są od wszelkich osobistych po- 


„Praw. wiest." zamieszcza rozporzą- 
dzenie o powiększeniu etatu zarządów gu- 
bernialnych żandarmeryi przez dodanie 
ly pomocnika zarządzającego. 
W programie egzaminów wydziału hi- 
storyczno-filologieznego, podług nowej usta- 
wy uniwęrsyteckiej, którego druk ukończył 
w tych dninch „Praw. wiest.", znajdujemy 
następujący program wykładu dziejów pol- 


ludów słowiańskich: Zowiązek państwa pol- 
skiego i jego losy za. Mieczysława I-go i 


rn*Odnowiciela, Bolesława Śmiałego i Bo- 
Jesława Krzywoustego, tak pod względem 
zewnętrznego, jak. i wownętrznego bytu. 
iska. za Kazimierza W. i jego następców 
o pierwszej unii Litwy za Jagiełły. Polska 
od zgonu Jagiółły do Zygmunta I-go. Pań- 
stwowy i społeczny jej ustrój w tej opoce, 


Unia z Litwą. Polska od wygaśnięcia dy- 
mastyi Jagiellonów do zgonu Władysława 

jej byt wewnętrzny i zewnętrzny. 
za królów elekcyjnych w drugiej 


jdma upadku wewnętrznego. Polska za 
królów z dynastyi saskiej i historya atop- 
f Rozbiory Polski 
awiązku x historyą polityki europejskiej 
owego cżasu i z usiłowaniami stronnietw 
krajowych, ażeby zmienić ustrój Rzeczy- 
Losy sło-wian zachodnich w 

walk napoleońskich do utworzenia 
©esarstwa niemieckiego w r. 1871. 
wiadomości o ważniejszych kroni- 


oxasach 
nowego 
Krótkie 
ku, Dłagoszu i innych. Zarys historyografii 

iej: Szkoła Naruszewicza i jego naśla- 


ców; szkoła Lelewela i jego następców; 
makoła historyczno-prawnicza i jej wyobra- 


Przed rozpoczęciem zajęć w uniworsy- 
beia petersburskim, rektor tego uniwersy- 


której, pomiędzy innemi, powiedział, iż za- 
 jęcia studenta powinny być skierowane do 


wykształconym sługą Najjaśniejszego 
Pama i niepodzielnie złączonoj z Nim Rosyi. 
Umysł wykształcony jest zawszo narodo- 
wym; u nas jest ón umysłom ruskim, uwa- 


 kającym na przeszłość histotyczną, wrażli- 
wym na fakta chwili obocnej i rozumiają- 
_ cym całą bezzasadność oraz szkodliwość 


pomysłów, pragnących przerobić naszą  to- 
raźnicjszość ruskąwedług obcych szablonów. 
>> 


7% miasta. 
Wiadomości kościelne. W dniu 16-m 


roczystość 'goż jpust 
w kęs kodcle | Nabożeństwo rozpo- 
zmie się o godz. 6Y,, o godz. 9 ej msza 
'bw., na której zgromadzeni będą uczniowie 
5 zakładów naukowych; o sd 
11-ej rozpocznie się proces; 

-ej ię „p! ya, sk: Jesi 
sowaną do uroczystości odpustoówej. 

W wigilią odpustu i w samą uroczystość 
odl się o godz. 4 ej meszpory z uj 
md ak, i procesją po cmentarzu ko- 


W ciągu całego tygodnia codziennie o 
1-ej rano prymarya £ wystawieniem 
jów. Sakr., a o godz. 8, 9 i 10-ej msze 
te. 

> dniu 14 b. m. z kościoła parafialne- 
go v godz. rano po wysłuchaniu mszy 
chodzi kompania do Sulisławio na 

uroczystość konsekracyi kościoła. 


Dnia 19, 21 i 22-go b. m. post kwar- 
talny, „suchedni* zwany. 


== W kościele po-Bernardyńskim d; 
dnia 16 września o g. 8-ej rano godzial 
o Najświętszej Maryi Pannie; o g. 9 wo- 
tywa, 0 L1 suma, podczas której słowo Bo- 
że głosić będzie ks, Tiakor. 

O godz. 5 popołudniu nieszpory. 

1.W. Gubernator radomski, Michał Ale- 
ksandrowicz Majlewski, przed kilku duia- 
mi powrócił do Radomia. 

Dziś o godzinie 9 rano w kościele po= 
Bernardy, m, jako w 10-letnią rocznicę 
otworzenia Domu Przytułku dla starców, 
utrzymywanego z funduszów Towarzystwa 
Dobroczynności w Radomiu, odbędzie się 
dziękczynne nabożeństwo. 

Szkoła realna w Radomiu. Dowiaduje- 
my Się, że składki na fundacyę szkoły re- 
alnej w Radomia postępują dosyć rażao — 
spodziewać się więc należy, że doniosłęgo 
znaczenia projekt będzie urzeczywistniony. 

Oby jak najrychlej, gdyż na ten wiedzy 
przybytek oczekuje setki młodzieży ! 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów r5. 
31 kop. 40, zebrane za pośrednictwem re- 
dakcyi naszej, jako czysty aj £ rozprze- 
daży fotograńj ś, p, dr. Stefana Karczew- 
skiego, czcigodna Matka najszlachetniej- 
szego z ludzi poleciła RASY do sumy, 
złożonej już na ręce kierownika „, 
Radomskiej*, na wpisy dla niezamożnyci 
NEA każe | nadesłali dx katja 

ja sam cel nać li do k: 
P.... Makcjew, naczelnik kancelaryi J, W. 
Gubernatora, rs. 10, złożone w jego biurze. 

P. M. Grzytowski rs. 1. 

Janka i Tadzio Ż..., Teofil i Janek 8... 
składają rs. 1 kop. 83 z zabawy przez sie- 
bie urządzonej, na wpis dla niezamożnych 
uczniów gimnazyum radomskiego. 

Razem z poprzedniemi ofiarami w re- 
dakcyi „Gazety Radomskiej" na wpisy dla 
niezamożnych uczniów złożono rs. 101, 
trzy mundurki i bluzkę, oraz rs. LI dla 
niezamożnych uczennic gimnazyum żeń- 
skiego. 

Do obecnej chwili redakcya na podsta- 
wie wskazania jej najbardziej potrzebują- 
cych uczniów, da kilku już przyszła 2 po- 
mocą na opłatę wpisu w całości lub niedo- 
stając kwoty. 

Szczegółowe sprawozdanie z sumy, zło- 
żonej na cel tak szlachetny, ogłosimy w 
czńsie właściyym, obecnie zaś ośmielamy 
się polecić dalszej ofiarności ubogą mło- 
dzież naszą, gdyż na pokrycie opłaty wpi- 
sowaj brak jeszcze 900 rs. 

Pod adresem komitetu, urządzającego 
teatr amatorski, otrzymujemy pismo na- 
stępujące: 

„Biedm ojcowie, nie mający środków 
na opłacenie wpisu za synów, uczęszczają= 
cych do miejscowego gimnażyum, za pó= 
średnictwem organu twego Szah. Panie 
Redaktorze odnoszą się z prośbą do komi- 
tetu, urządzającego teatr amatorski, 0 ła- 
skawe. uwzględnienie ich smutnego i bez 
wyjścia. położenia i o poświęcenie jednego 
przedstawienia na korzyść ich dzieci! 

Mając nadzieję, że Szanowny Panie Re- 
daktorze raczysz w piśmie swojem poprzeć 
głos biednych ojców i rodzin, podniesiony 
w imię poczciwej a żądnej wiedzy młodzi 
ży, jesteśmy pewni, że komitet, urządza- 
jący teatr amatorski, uwzględni prośbę 
naszą i spełni czyn szlachetny, jako obo- 
wiązek obywatelski. 

(Odezwa ta nie potrzebuje, zdaniem na- 
szem, żadnych komentarzy, dla tego też 
serdecznie wierzymy, że odniesie pożądany 
skutek, a to tym bardziej, że w tym razie 
pomoc szybka jest konieczną, pod grozą 
wydalenia z gimnazyum kilkunastu a mo- 
że i więcej uczniów. | 

Nio ulega więc wątpliwości, że p. Kura- 
tor: szpitala ćw. Kazimierza i komitet u- 
czynią ofiarę z jednego przedstawienia na 
cel również doniosłego znaczenia, bo na 
| pomoc naukową dla naszej młodzieży. 

(Przypisek Redakcyi ) 

Powrót kolonii leczniczej, Dr. Piaszczyńi- 
ski donosi nam, że dzieci, wysłane kosztem 
ofiarności radomian ua kuracyę do Solca, 
są zdrowe. Pobyt ich w zdrojowisku przy- 
niósł dodatnie rezultaty. WA 

Mali koloniści powi do Radomia ju- 
tro a najdalej w sobotę — ku radości ro- 
dzieów, stęsknionych za niemi. 

„New-York". Według „Gazety Lo- 
sowań”, Towarzystwo ubezpieczeń na ży- 
cie „New-York* zawarło w ciągu 8-0 mie- 
sięcznej swej działalności ubezpieczeń na 


sumę przeszło 8 miljonów rubli. Wstrzy- 
mujemy się od wszelkich komentarzy, 
gdyż cyfry te same za siebie mówią. 

Teatr amatorski na dochód szpitala 
św. Kazimierza odbędzie się już zą dwa 
tygodnie. 

Informują nas, że wszystkie sztuki — 
dzięki usilnej pracy „utalentowanych utma- 
torów i amatorek — mają zapewnione taj- 
zupełniejsze powodzenie. 

P. Franciszek Ejsmond, radomianin, 
bawi obecnie w Pawłowicach pod Socha- 
czewem. 

Obraz utalentowanego, sty, znajdu- 
jący się na wystawie międzynarodowej 
sztuki w Monachium, zakupiono za wys0- 


ką cenę. p. 
| Dla rolników. Ceny zbóża, jak donosi 


„Wiest. finans. prow. i torg.*, wzrastają 
nieustannie na rynku międzynarodowym. 
| Mimo to tranzakcye dokonywane są w nie- 
wielkiej liczbie, ponieważ sprzedający 0- 
ciągają się, będąc pewnymi, żo cóny pójdą 
jeszcze w górę. Pewność ta pochodzi z ze- 
stawienia prawdopodobnego popytu z kra- 
jów, gdzie zboże znajduje główny zbyt, z 
zapasami dawnego i zbiorem nowego zbo- 
ża w krajach, dostarczających przeważnie 
ze produktu. Według prawdopodobnych 
obliczeń, potrzeba będzie dowozu 70 milj. 
czetw. zboża do różnych krajów Earopy, a 
% tego, o ile przypuszczać należy, na Ro- 
syę przypadnie około 40 milionów czetw. 
CY, jszej giełdzie bi 
żyta na wczorajszej gi <NĘ 
TARA podniosły się znowu bardzo po- 
ważnie, 


Policya. skonfiskowała onegdaj 40 fun- 
tów baraniny i 8 funtów mięsa wołowego, 
wa ę” z placu targowego, zwanego raj- 
Si 


= zepautą, znalezioną w skła- 

dzie wędlin P., przy tl: Rwańskiej, skoa- 

śukrejno a winnego oddano władzy s4- 
CHA 


Podciągnięto do odpowiedzialności ś« 
dowej 3-ch właścicieli domów za nieoświ 
tlanie schodów i korytarzy w ich domach 
w porze wieczoruej. 

== Podciągnięto do odpowiedzialności 
sądowej 4-ch rzeźników za nieczystość w 
jatkach i na stołach przy sprzedaży mięsa. 

Płaszków.... złapano! Sprawecy kra- 
dzieży półtora tysiąca rubli, które zeska- 
motówali dzierżawcy bufetu na stacyi Ra- 
(dom, a mianowicie lokaje Franciszek Szajer 
i Kazimierz Sokołowski, Pezytczymami 
przez pólicyę w Warszawie, już są Odsta- 
HI do Radanis óbiódić w zóęjocwóm 
więzieniu oczekują wyroku sądu, Obadwaj 

znali się do winy; zdołali stracić pare- 
Set rubli, resztę odebrano, 

Wygrane. W ienia II klasy 151 
loteryi klasycznej w d. 61 7 września r, b. 
wylosowano następujące numera, znajdu- 
jące się w kantorach radomskich: 

U p. Bruseudorfi: Nr, 2.100 po rs. 160, 
Nr. 2109, 2.113, 2.114, 2.117 po rs, 45, 

U p. Cukra: Nr. 20.309 po [s. 45. 

U p. Denna: Nr. 3.526, 11.751, 18017, 
18.038 i 18,044 po rs. 45. 

U p. Woźnickiego: Nr. 1.331 po rs. 45 

——om>MGeG—L. 


Artykuł nadesłany. 


(Tłomaczenie z rosyjskiego). , Ministe- 
ryum Dworu Cesarskiego: Zdrząd księ- 
= sekei peżpezjh Sg 

leja jów  zawilgoconych w 
AGH "9 Stiraieniach środkiem, 
wynalezionym przez p. A, Ciszewskiego, 
budowniczego, „Gudronitem”, okazało bar- 
dzo pomyślny rezultat, wskutek czego 
reszta pokojów w pałacu będzie Osu- 
szaną tymże sposobem, 

Pomocnik Zarządzającego (podp.) Ada- 
mowski. Intendent pałacu (podp.) N. Bo- 


gdanowicz. 


Z okolicy. 


W Sandomierzu w sali resursowej (w 
ratuszu) odbył się dnia 9-go b. m. kon- 
cert p. Mikułowskiej, pianistki, uczennicy 


konserwatoryum lipskiego, z którego trze- 
cia część przeznaczoną była na nięzamo- 
żnych uczniów. 

'W koncercie tym przyjmowali współ- 
udział amatorowie. 

Ogólny dochód koncertu wynosił 140 rs. 

Po koncercie urządzoną została w re- 
sursie prowizoryczna zabawa — która 
udała się świetnie. 

Z Zawichosta korespondent nasz pi- 
sze, We wtorek d. 4 b. m. w poładnie 
woda na Wiśle zaczęła szybko przybierać 
(dwie stopy na godzinę) i zalewać wszyst- 
kie odsypy piaśczyste. 

Poziom wód w ciągu nocy i dnia na- 
stępnego podniósł się do 10 stóp cali sześć, 
lecz nad wieczorem zaczął się obniżać. 

Przybór Wisły tak niespodziewany spo- 
wodowały zapewne deszcze w Galicyi, bo 
w okolicy naszej była pogoda i stan po- 
wietrza bardzo przyjemny. 

Strat żadnych nić było. 

Obiór wójta w Zawichoście nastąpić ma 
w dniu 13 września. A. R. 

Z Opatowa korespondent nasz pisze: 
Od piątku setki i tysiące osób bądź w po- 
bożnej pielgrzymce pojedynczo, bądź zbio- 
rowo z krzyżem Św. na czele, lub też w 
bryczkach i wasążkach podąża do Sulisła- 
wic, kościoła słynącego obrazem cudownym 
Matki Przenajświętszej, z powodu uroczy- 
stości Jej Narodzenia. 

(se rej koja jakiw feraj LS 
nę je muje pątników, echa 
pobożnych śpiewów odbijają się, począwszy 
od wsławionej świątyni naszej, aż hen, hen 
po szosie sandomierskiej. 

w nej roku jednak nie obeszło się bez 
wypadku. Jedną z pątniczek, która krzy- 
żem leżała, literalnie zadeptano ; pozostało 
jej tyłe tylko 'mności, że mogła do- 
pełnić ostatnie przyjęci Sakramentu Św. 
i zaraz oddała Bogu ducha, 

Semii Im nauczycielskie w Solcu w 
ubiegłym 1887/8 roku szkolnym mieściło 
sig w gmachu „ratuszem* zwanym, a na- 
leżącym do mieszkańców osady Śolec. 

wynajęcie gmachu na rzeczony za- 
kład naukowy, do cząsu odbudowania no- 
wego, w części rząd płacił, a w wj- 
datki przyjęła na siebie kasa osady. 

W roku b, ukończyło ostatni kurs tego 
semiaaryum i otrzymało świadectwa, da- 
jące prawo ubiegać się o posudy nauczy- 
cieli przy szkołach początkowych, 19-tu 
uczniów, a mianowicie: Antoni Ambrożak, 
Wacław Brojerski, Józef Chmielnicki, Jó- 
zef Chmurzyński, . Eugeniusz-Stefan-Jan 
Gałęzowski, Kazimierz-Adam Iwanowski, 
Jan Jabłoński, Józef Jaślan, Stanisław 

owski, Antoni Kędzierski, Stanisław 
Kochanowski, Stanisław Latomski, Jakób 
Łojkowski, Jan Mondalski, Konstanty Mia- 
sojedko, Hipolit Stefański, Gustaw-Maksy- 
milian Śtrgach, Wissarioh _ Wachłacze 
1 Wacław-Edward-Gerwazy Wojciechowski, 

Nowy rok BO w Waal jak 
iw innych zakładach naukowych, zać 
się w d, 16 b. m. Z zapisu uczniów okazało 
się, że liczba kandydatów na I-y kurs jest 
większa niż w latach poprzednich, tak że 
kilca po dostatecznem złożeniu egzaminu, 
nie mogąc zaaleść pomieszczenia w semi- 

im wskutek określonego przez usta- 
wę kompletu, wniosło podanie do władzy 
Wir) naukowej o pozwolenie przyjęcia 
ich nad oznaczony komplet. 

Wkrótce wspomniane seminaryum prze- 
niesione będzie do własnego gmt wznie- 
sionego na ten ce] kosztem rządu; dla tej 
więc przyczyny, z mocy decyzyi J. W. Ktt- 
ratora okręgu naukowego warszawskiego, + 
lekcye zaczną się 1 (13) września, do któ- 
rego to czasu nowy Lise szkolny ma być 
w zupełności wykończony i przez przed- 
siębiorcę komitetowi budowlanemu w ca- 
ości oddany. SŁ P. 

Z wycieczki do Ujazdu. (Ciąg dalszy). 

Przejechawszy Kobylany, własność sióstr | 
Szaretek, zagospodarowanych porządnie, 

Ł. 


neg do Planty, majętności p. kasztę- 
nicą Ł., wszystko, co może podnieść urok 
miejscowości, uczyniono przed laty. Jakżeż 
piękną jest alea wjazdowa, prowadząca do 
dworu, z stuletnich lip i topoli z jednej 
strony dworku, z drugiej znów Modrze- 
wiowa, prowadząca do Ujazdu. Do okoła 


dworu cudny ogród, w dali rysuje się 
prześliczny las na górze, u dołu rzeka, 
okolona wonnemi łąkami. ; 


Dworek przypomina dawne dworki za- 
możnej szlachty; gospodarstwo prowadzo- 
ne porządnie, 


| 


są coprawda i środki po 


temu, a jak to mówi stare przysłowie: są 
ryby i grzyby. 

Po przebyciu alei modrzewiowej, spu- 
szczamy się x. wyniosłej góry ku mostowi 
na rzece z jednej strony, a stawie z dru- 
giej, poczem podnosimy się znów na górę 
i wjeżdżamy w tunelowską aleg, wysadza- 
ną również odwiecznemi drzewami. 

Słonko miało się już ku zachodowi i 
dzień był parny przy wiatereczku iścio 
tropikalnym; muchy, ta plaga miejsco- 
wości wodno-lesistych, nielitościwie doku- 
czały naszym pegazom, skutkiem czego 
jeden z nich miał wielką ochotę ponieść 
nas lotem błyskawicy. 

Musieliśmy wysiąść z bryczki i zerwa- 
ną gałęzią uwolnić biedaka od dokuczli- 
wego owadu. 

yjechawszy na górę, podążumy wprost 
do Ujazdu, rezydencyi również pąńskiej, 
okolonej jarami, lasami i po części wodą. 
Ujazd w sąsiedztwie Planty ma grunta 
dobre, urodzajne, odarstwo zaś pro- 
wadzone racyonalni dencya właści- 
ciela również piękna z takimże ogrodem. 

Żałować tylko wypada, że w potrzebach 
budowlanych posiłkowano się materysłem 
1 dawnego u, który też niemiłosier- 
nie ograbiono, Zamiast ochronić przed 
zębem czasu, tu przeciwnie, dopomagano 
zniszczeniu a przecież to pamiątka, którą 
należałoby uszanować każdemu, miłujące- 
no oiaj zabytki a tem więcej właścicie- 


Z strony jta » 
pesfcshny (ydy j6- 
im lasem. 


Okoliwszy dworskie zabudowania, kę 
ciliśmy na lewo, podążając wprost do 
zamku, a raczej Wspai ruin, 

żonych wśród lasu na wzgórzu wysokiem 
i głębokiem, z trzech stron parowem opa- 


sunych a na czwartej ch za sąsiedz- 
two rozmaite małe, zamieszkane przez 
włościan domeczki, niby ja jaskół-- 
cze, poprzylepiane do zdrowych jeszcze 


murów, pare ruiny. 

Otóż podanie historyczne opisuje nam 
Ujazd, o cztery wiorsty od Twanisk a dzie- 
sięć od Opatowa A zam- 
kiem obronnym, włoskiej straktury, Krzyż 
łopór zwanym, zbudował go bowiem pod 
koniec XV-go stulecia Krzysztof Ossoliń- 
ski, wojewoda sandomierski (brat Jerzego, 
sławnego kanclerza wiel.-koron.) i nazwał 
go od herbu swego. 

Cała budowa zastosowaną była do po- 
działu czasu roku całego ; tyle miała okien, 
ile dni w roku, taką liczbę pokoi, ile ty- 
godni, tyle sal, co miesięcy, a cztery rogo- 
we ły 021 ły kwartały. 

Szwedzi w r. 1655 złupili zamek i spu- 


stoszyli. 

Puffendorf, autor wypraw Karola Gu- 
stawa, króla szwedzkiego, zamek ten uznał 
za wiz z zamków polskich, tu 
miały być wiszące ogrody, żłoby w staj 
niach marmurowe, na szczycie wieży znaj- 
downł się okrągły pokoik z szklanym, 
płaskim dachem, na który rurami spro- 
wadzano wodę a w niej złote pływały 
rybki. 

Do r. 1770 jedno skrzydło było zamie- 
krą konfederacyi Barski część 

racyi Barskiej i tę 
łnieczylo W następstwie Ujazd, przecho- 
dząc od Ossolińskich do Kalinowskich, Pa- 
ców, Rory biskupowi krakowskiemu, 

Banów o tykowi. 

stanisław August w r. 1787, jadąc 
do Krakowa, wstępował do Ujazdu i w 
dnia eT CZOTWEA laj ten, ze- 
wnątrz i wewnątrz przypomii y praw- 
dziwie wielkość starożytnych Lechitów. na- 
wet w gruzach swoich. 

Zamek ten opasany potężnym murem. 
most na murowanych arkadach prowadzi 
do wysokiej wieży, w której brama z cio- 
sowego kamienia, po obu zaś stronach, 
jakby na straży, wyrobione są z głazu 
ogromnego rozmiaru „krżyż i topór", herb 

lińskieh, pod nim w. płaskorzeźbie 
wykuty rok 1631, nad bramą zaś: „Krzyż 
brona, krzyż podpora — dziatki naszego 
W głównym dziedzińcu docho- 
wały się na zewnętrznych murach dosyć 
wyraźnie między oknami wizerunki przod- 
ków i ówczesnej rodziny założyciela zam- 
ku a pod niemi wyrażone nazwiska osób, 
godność i stopień pokrewieństwa w szum- 
nych_ i niezrozumiałych napisach, każdy 
rawie kończy się „w honor domu mego 
pamięci”, Najpóźniejszy napis opiewa: 


„Ojczyźnie mej Polskiej, województwu 
Saudomierskiemu, Braci mej miłej w ho- 
nor domowych i pamięci Krzysztof z Ten- 
czyna Ossoliński, wojewoda Sandomierski, 
ukończył 1644 r.* 

W sali bawialnej było umieszczone : 
„Miły w tym domu pokój przemieszkuje, 

i przygrywa, żona przyśpiewuje: . 

Stanisław August, jadąc do Krakowa 
na Iwaniska, kazał zdjąć sobie wszystkie 
napisy w zamku uczynione. 

"Takim był jeszcze do bieżącego stulecia 
a nawet w bieżącem stulecia zamek w 
Ujeździe a dziś?.,, Dziś niestety, obdarty 
ż dachu, uszkodzony przez powyrywanie 
wspaniałych oddrzwi, futryn i bram, przed- 
stawia smutny widok a jednak imponujący 
swoją majestatycznością zabłąkanemu tu- 
ryście. Gdyby można ochronić od zagłady 
czasu i ludzi pozostałe szczątki, oddałoby 
się następcom naszym znakomitą usługę. 

Dziś jeszcze między oknami w dziedziń- 
cu, do którego podąża się przez arkady 
matowe, główną i dość jeszcze dobrze za- 


4 


choyaną bramą, widać na ścianach wize- , 


runki i naj 
Jeden z nich dość jeszcze czytelny, u- 


Samuela. Są jeszcze odrzwia i futryny ka- 
mienne, zachowane znakomicie; są pod 
stawy, olbrzymy kamienne, do balkonów, 
a raczej krużganków, wewnątrz sali u- 
ch — całe półkole wewnątrz i 
dwie narożne baszty są jeszcze w niezłym 
stanie; mury wewnątrz i zewnątrz jeszcze 
zdrowe, a poza) lzy zwane, 
pomimo, że miejscami woda się sączy, u- 
trzymały się w całości; w końcu zamku 
mieści się j głęboka studnia, 
wewnątrz gmachu położona, brama wja- 
zdowa do zamku ma odrzwia murowane. 
Brama z przeciwległej strony po za fosą, 
czy dole umieszczona, ma wygląd jeszcze 
zdrowy. 

Na jednej z baszt dziś bocian się gnie- 
+dzi, opowiadając dziatkom swoim 0 wiel 
kości zamku tego, a na dziedzińcu, na któ- 
rym niegdyś brzmiały rogi i rozturchany, 
pasie się bydło, trzoda, no i bociany. 

"Tu też można zanucić Child Cherolda : 

Zamek, na którym brzmiało wesele, 

Wieczna pomroka pokryła, 

Na wałach dzikie porosta ziele, 

Istna wielkości mogiła 


(Dok, mast.). 


4 kraju. 

W Warszawie. Nowa broń systemu mi 
gazynowego, pomysłu inżeniera Grabiń 
go, po odbytych z nią próbach okazała się 
bardzo praktyczną. Nowy karabin daje 63 
strzały na minutę; przewyższać ma wszyst 
kie inno magazynówki,— „Lena*, dramat 
Jasieńczyka (Wacława Karczowskiego) z4- 

nia ciągle teatr po brzegi— W tych 

iach otwartą będzie szkoła malowania na 
porcelanie, atłasie, drzewie itp. p. Maryi 
Karoliny Szmurłówny. — Bilans Towarz. 
oczyszczania i sprzedaży spirytusu za ubie- 
gły rok wykazuje czysty zysk 40.000 rs., 
czyli przeszło 130g od kapitału — Przy ul. 
Okopowej w pobliżu Leszna rozpoczęto bu- 
dowę fabryki koronek jedwabnych.— Cech 
kucharski został już zatwierdzony. 

W Kielcach d: 16 września odbędzie się 
pierwsze ogólne zebranie członków „„Kielec- 
kiego stowarzyszenia spożywezego''.— Ko- 
mitet, urządzający loteryę fantową, zajął się 
energicznie, ażeby zabawę tę doprowadzić 
do skutku jeszcze w b. m. 

W Suchedniowie przedstawienie ama- 
torskie przyniosło czystego dochodu rs. 73 


kop. 72. 
W Lublinie. Fałszywe banknoty pięcio 
rublowe pojawiły się w mieście nasze! 
Służba telegraficzna drogi żel. Nadwiślań- 
skiej ma być wkrótce zredukowaną dla po- 
większenia... oszezędności.— Koncertowała 
tu znana śpiowaczka, pani Stepanoff,— Nie= 
które domy 2 t. zw. muru praskiego, grożą 
zawaleniem. „Gaz. Lubelska* na okoliez- 
ność tę zwraca uwagę właściwych władz, 
W Płocku ceny zboża utrzymują się cią- 
gle na poziomie wysokim.— Zarządowi mia- 
sta przedstawiono projekt urządzenia sta- 
cyi. doświadezalnej w celach badania pro- 
duktów żywności.— Z inicyatywy obywa- 
teli miejscowych powstać ma w mięście 
unszem lombard prywatny akcyjny. 
W Kaliszu obecnie sezon koncertowy 
rozpoczął się na dobre, Popisywał się tu 
utalentowany skrzypek, p. Taube, wkróteo 


czyniony na cześć Zborowskiego, zapewne if6a maja, a mote | 


śpiewać będzie barytonem p. Witold Sza- 
niawski a niedługo zjechać ma Barcowicz, 
Szymanowski i Makowski. 

Ojców wystawiony jest na sprzedaż przez 
Tow, kredytowe ziemskie, 


Kronika rolnicza. 


W jaki sposób wyniszczyć można perz. 
En. itin. podaje w tym względzie w „Dent. 
sche Landy. Presse'* następujące przepisy: 
Perzu nie należy nigdy wydobywać broną, 
api go też z pola wywozić, należy go jedy- 
nie usuwać nawozem zielonym i stosowną 
uprawą. W ten sposób zaoszczędza się wic- 
le niepotrzebnej, mozolnej i jedynie przy 
ampełnie suchem powietrzu skutek obiecu- 
jącej pracy i prócz tego usuwa się tą me- 
todą ziemi wilgoć, nie dozwala się roli wy- 
dobrzeć i usuwa się z niej rośliny z korze- 
niami, które stanowią dla niej bardzo 
cenny nawóz. Zupełnie zaperzoną rolg orze 
się w lecie, zrzekając się płodu żniwnego 
w sposób następujący: 1) Po przyprawieniu 
ziemi przez orkę i drapanie w miesiącu 
kwietniu do tego stopnia, że można w koń- 
jniej zorać na zagon, 
zasiewa się łubin żółty, a po zabronowa- 
niu zasiewa się żółtą gorczycę w stosunku 
25 funtów na mórg nowopolski, którą u- 
wałować trzeba. Gorczyca wzejdzie bardzo 

o i zacieni zupełnie w 2—3 tygodnie 

„, podczas gdy wolno kiełkujący łubin 
pod tem przykryciem i w tym czasie do- 
staje dopiero dwa listki. Po 6 —8 tygó- 
dniach ma się kwitnące pole gorczyczane, 
pod którem znajduje się łubin na 3 cale 
wysoki, Kwiat gorczyczany opada i dostar- 
cza powietrza łubinowi, który po 8 — 10 
tygodniach tak silnie śię jpozkrzowia, % 
gorczycę zagłusza i zupełnie ją niszczy. Te 
rośliny zielone przyoruje się, gdy łubin 
strączki osadzać A. bardzo głęboko, 
wałuje się następnie bardzo zilnio 1 zasie- 
wa się żyto. Perzu nie ma już najmniej- 
szego śladu. Drugi sposób: rolę zoraną 
nawozi się w maju lub czerwcu mierzwą 
stajemną, mniej więcej 330 centnarów na 
mórg nowopolski, przyoruje się ją miałko, 
zasiewa się 25—28 funtów żółtej gorczy- 
cy. Ostatnia wschodzi bardzo szybko i za- 
glusza z mierzwą przyoraną wszelki w zie- 
mi znajdujący się perz. Gdyby perz nie 
znikł, natenczas przyoruje się gorczycę 
krótko przed kwitnięciem i zasiewa się 
powtórnie gorczycę, która na pewno osta- 
tnią roślinę perzu wyniszczy. Potem orze 
się na zagon, wałuje się i zasiewa żyto. W 
ten sposób wyczyszczoną ziemię utrzymać 
pależy we stości prze właściwą uprawę 

artoń 


Z nauki literatury i sztuki. 
„Kłosy* ostatnie z okazyi illustracyi, 
przedstawiającej pomnik Fr. Ohopina na 
cmentarzu Pire-Lachaise w Paryżu, po- 
święcają kilkaserdecznych wspomnień wiel- 
kiemu mistrzowi pieśni. 

„Przegląd tygodniowy* w ostatnim nu- 
merże w szeregu cennych prać. pomieszcza 
ciekawy bardzo artykuł p. t. „Komarowe 
sadło* (jako kartkę z farmacyi ” prowincy- 
onalnej), 

„Prawda* w numerze 36 drukuje wstę- 
poy artykuł p.t. „Najmita ukarany”, w 
którym gryzącym piórem chłoszczo nadu- 
życia  stańczyków i ich gadzinowy organ 
„Ozas* — w dziale „Literatury i sztaki* 
świetną pracę p.n. „Zakapturzony idealizm* 
i artykuł p. t. „Jan Kochanowski (według 
8. Tarnowskiego), na który zwracamy uwa- 
gę czytelników, 

„Głoa* w Nr. 36 pomieszcza ważny bar- 
dzo artykuł dla rolników p, t. „Niezawodny 
horoskop*, oraz początek pracy p. n. 
„O istnieniu praw społecznych”. 

„Echo* muzyczne i teatralne w Nr. 258 
rozpoczęło druk_gzkica literackiego pióra 
Józefa Kotarbińskiego p. t. „Dramat w 
książce i na seonia*. Pracę cenionego esto- 
tyka-krytyka polecamy uwadze miłośników 
teatru i wogóle piękna. 

„Kraj* w sprawio ustalenia pisowni pol- 
skiej proponuje zwołanie zjazdu filologów 
w Warszawie. 

_ »Tygodnik ilustrowany* w ostat- 
nim numerze swoim, oprócz jąk żwy- 
kle świetnych ilustracyj, pomieścił bardzo 
doniosłego znaczenia artykuł p. t. „Darma 
czy płatna edukacya?*, którego autor do- 
chodzi do wniosku, że przynajmniej(i) mą< 
uka elemontarua powinna być bezpłatną Il! 


Do ideału tego dążyć należy! Artykuł ten 
„Tygodnika ilustrowanego* niech każdy 
przecz, ięcej on mówi i głębiej czuć 
każe, niż najświetniejsze nawet ilustracye, 
Podnosić tego rodzaju kwestye, tak 

ne, choć może, jak na toraz, niodają 
urzeczywistnić, oto eel i dążność 
kich pism naszych! 


Rady i wskazówki. 


Usunięcie rdzy z broni lub innych 
przedmiotów stalowych uskutecznia się 
wedle „Amer. Jagd-u. Schiitzen-Ztg., beż 
olejów I proszków, które psują metal, za 
pomocą gumy do, wycierania plam atra- 
mentowych na papierach. Gumą tą dadzą 
się bardzo łatwo wytrzeć. wszelkie plamy 
rdzy. Dostać jej można w rozmaitych 
kształtach. Do lufy trzeba ją tak przyrzą- 
dzić, aby przybrała kształt korka od fla- 
szki, nasadzonego na kij lub stempel, Że 
guma ta nie nadweręża żelaza i stali, pó- 
chodzi to ztąd, iż zawiera w sobie piękny 
proszek szmyrglowy. Ponieważ nie wszyst- 
ko jednak fabryki dodają dobry szmyr- 
gia, przeto zważać należy na to, aby na- 
yć odpowiednią gumę. 


wobec projektu małżeństwa hsiężnozki 
Wiktoryi *). 

W odpowiedzi na zarzut gazety pesztefi- 
skiej „Lloyd*, jakoby gazeta „Nouvelle 
Revue'* karmiła czytelników „dokumenta- 
mi z kontrabandy*, ta ostatnia ogłasza 
tekst tajnego raportu, złożonego cesarzowi 
Fryderykowi IIL. przez ks, Bismarka w 
kwestyj zaślubienia księżniczki Wiktoryi 
przez księcia Aleksandra Battenbergskie- 
go. Wprawdzie prawdziwości tego doku- 
mentu zaprzecza prasa niemiecka, jednakże 
widoczna zgodność jego z tem, 00 publicz- 
nie było wiadomem 0 sprawach prywat- 
nych cesarskiego domu niemieckiego, jak 
również ze zdaniem, często wypowiadanem 
przez kanclerza niemieckiego w tej mate- 
ryi, nadaje wiarogodność wyż wzmianko- 
wanemu dokumentowi. 

W tym zatem raporcie ks. Bismark wy- 
łożył powody, dla których cesarz Fry- 
deryk III. nie powinien się zgodzić ta 
małżeństwo swej córki z ex-księciem buł- 
garskim, strąconym z tronu na rozkaz 
Cesarza Rosyjskiego. 

Dokument brzmi jak następuje: 

„Zmarły monarcha (Wilbelm I.) znałi 
cenił wartość ważnych powodów, dla któ- 
rych związek księżniczki Wiktoryi, córki 

uszej CQsarskiej Mości, z księciem Ale- 
ksandrem nie może dojść do skutku. Po- 
wody te stanowią istotną część całego sy- 
stemu politycznego, przyjętego przez ce- 
sarską dyplomacyę wzgi heja Rosyi i Jej 
Najjaśniejszego Cesarza. 

—N. Paniel Wasz sławny ojciec umiera- 
jąc powierzył nam jedyną troskę, jaka 
ciążyła na jego wielkiej duszy, gdy mówił, 
byśmy zawszo postępowali ostrożnie wzglę- 
dem Cesarza Rosyi i byśmy względem Ro- 
syi prowadzili politykę pokoju i serdecz- 
sk stosunków (eniente cordalii). Wasza 

rska Mość już wie z raportu ogólne- 
go, złożonego przezemnie, o położenia dy- 
plomatycznem naszego cesarstwa, żem za- 
wsze był tej samej myśli i że również 
wszystkie me starania zwracałem po wsze 
czasy, by stosunki dobrego sąsiedztwa za- 
chować i utrzymać je w takim stanie, jak 
należy dla takich dwóch państw jak Nieme 
cy i Rosya. 

Ztąd zatem pochodzi, że stosunki te nie 
zostały zakłócone w niczem i że nasz 
zmarły monarcha postanowił oprzeć się 
projektowi małżeństwa jego wnuczki z ks. 
Aleksandrem Battenbergskim. Te są zatem 
powody, płynące z wielkiej przyzwoitości 
politycznej, które jeszcze obecnie  prze- 
szkadzają w wykonaniu tego projektu. 

Czym powinien przypominać to Waszej 
Cesarskiej Mości, tak już doświadczonemu 
cierpieniami i czy by nie przystało ra- 
czej, bym szukał dla Waszej Cesarskiej 
Mości bardziej pocieszających nowin? 

Jednakże ukryć nie mogę tego, że w 0- 
statnich miesiącach życia sławny ojciec 
W. O. M. był boleśnie dotknięty postępo- 
waniem Cesarza Rosyjskiego, który nie 
pomnąc co winien wiekowi i stanowisku 


*) Tłomaczenie z gazty „Courrier los Ftats- 
Uniy. atoat 1858, wyshodzycej w Now-Vorkt, 


ug 


jadka (grand oncle), odpowiedział 
Ją nu zaproszenie, jakie zmarły 
- gaóz monarcha posłał Najjaśniejszoma Ce- 


Rosyjskiego 
„ Mość wie, jakie 
ciwie zaszły wypadki i jaka mała przy 
sprowadziła. takie raptowne skutki, 

_ mianowicie jakaś sfałszowana korespon- 
gya, tajny raport niemieckiego posła 
dniu, dzieło jakiegoś zręcznego fuł- 

Bara, try następnie zostal zakomuni- 
rzowi Rosyjskiemu. Co miało 

o odkazy wać dwalicowość polityki, pro- 
„Przeż naszego wiekopomnego 


 móiególną uwagę, Że „zmarły monarcha 
iży Na arożków, by wywieść z błę- 
"mego wnuka . (pełił naven) i powrócić 
tosunkom Niemiec do Rosyi ten A cha- 
er wzajemnego zaufania, jakie. one 
zachować, co znowu Hry Sta- 
dną z najpewniejszych rękojmi 

ości pokoju w Europie. a 
raport zawiera w dalszym ciągu: 
Jasza Cesarska Mość poznawszy wszy- 
„AD o) zawiłej kasty, oceni 
epiej ly, dla których polityka nie- 
niecka musiała i musi. jeszcze odrzucić 
alką myśl o małżeństwie jedniej 2 Ho- 
mów z. ex-księciem bułgarskim, 
wyjazd z Bułgaryi nastąpił na 
z (esarza Rosyjskiego. Od tego bo 
zależą: dóbre stosunki z Rosyą a w 
n stanie Kuropy ich utrzymanie 
W. Oes, Mość zna zamia- 
Al) niemieckiej w kwestyi bułgar- 
(. Ces, Móść wie, że my nie może 
nie powinniśmy ani na jotę odstąpić 
postępowania, jskie przyjęliśmy dotych- 
że powanie powinno nosić cha- 
zupełnego nieinteresowania si 
n, co się dzieje w tem księstwie. 
jest udział naszej dyplomacyi w tym 


m W. Ces. Mość, by raczył wej- 
wszystkie te dowody dążą do jet 
gola: do wzmocnienia ligi pokoj 

łączy mocarstwa środkowej Europy 

ne dzieło, podjęte przez takowe, 

oże się ziścić. w całkowitym swym. 

ni i nie będzie utrzymywana 

dowa s; zy względem Rosyi, jaka 

jstalała między zmarłym monarchą 

Rosyjskiemi. Widoczna obo- 

naszej strony wobec usiłowań po- 

a nawet pewna zachęta 


starcia między dworami 
| Botorsb I zy dwoma 


taktyka jest dosyć zręczna. W. Ces. 
osądzić ile szkody nam naro- 
tak błahy, gdyż nie oparty 


nych danych, jak niby rozgłoszenie 
polityki niemieckiej w Buigaryi. 
ż Rosya miała do nas urazę 
lego powodu. Co by rzeczywiście wyni 
dyby to wszystko było prawdą i gdy- 
jka nasza była taką, jak ją fał- 

e przedstawiono? Mogli 
ośłonić się od wszystkich następstw, 
kie to starcie za sobą prowadziło, co już 
zostało zużegnane, lecz co nie 
wzniecić wrogowie cesarstwa 


tworząj wobec projek 

stwa sundra, mają Swe sio— 
nietylko w Niemczech. One w całej 
runda ję zagranicą i nietylko w 
wszędzie, gdzie spiskują 

potędze zjednoczonych Niemiec. 

o te same szajki, co utkały historyg 
tach bułgarskich i których 0- 

m celem jest oziębienie stosun- 
jędzy Cesarzem Rosyjskim a W. C. 
to zaś może w przyszłości być wa- 

dą w. kombinacyach polityki 


— 6 2% 


W końcu raportu. mieści się proś 
Bismarka 9 dymisyę w razie, kinu 
jekt małżeństwa został przyjęć ż 
Wiadomo, iż Fryder 
szność dowodów kanclerski 
to, co zresztą jest widoczne! 


0 zteć m, że cesarstwo 
niemieckie, tak obecnie potężne, zawdzię- 
cza swe istnienie 


przyzwolenia Cesarz 
Rosyjskich. Przyzwoleniu Cesarzy 


W dniu, w którym Cesarz Aleksander 
II-ci złączy się z Francyą, upadnie ta 
potęga, sztucznie stworzona przez Wilhel- 
ma I-go, Bismarka i Motkiego i upadnie 

się wzniosła. 


tak szybko, jak szybko 


Rozmaitości. 


Sęś0 jest filozof? — pyta 
młodego doktora filozoi. o 79-80 obok. niej 


— Filozofa — odpo 
jest, 


a_ młodzieniec — to 
stracić głowy. 


Wiadomości polityczne. 


Znakomicie ktoś określił obecne poło- 
żenie polityczne Europy, że: przestano się 
obawiać zerwania pokoju w blizkiej przy 
szłości, co nie przeszkadza, że wszystkie 
państwa zbroją się bez przerwy. 

Armii niemieckiej ubył znowu jeden z 
najstarszych jej wodzów — jenerał v. Sti- 
chile. W Gelach odmłodzenia arinii i uczy- 
a je tan Nięcej gotową do boja, w 

be jenerała mianowany został następca 
0 lat 20 młodszy, A o 

Że zamiany te odpowiadają zupełnie 
celowi, dowodzi nawet ocena dzienniku woj- 
skowego Francyi „„Avenir militalre*„Jktóry 
pisze: 

Pomimo talk znacznych zmian w jenera- 
licyi niemieckiej nie trzeba myśleć, by da 
wniejsze tradycye wojskowe pruskiej armii 
choć o włos uległy zmianie; pozostają nie- 
wżruszone. Nowi dowódcy prowadzić będą 
śwe wojska zupełnie w duchu dawnej tru- 
dycyi. Ci wyżsi oficerowie, których żasko- 
czyła dymisyn, należeli w części do ulu- 
bieńców Wilhelma I, lecz do właściwej służ- 
by polowej byli już zupełnie niezdolni. 
Należy zresztą oddać hołd godności i kar- 
ności, z jaką poddali się swemu losowi ci, 
którym dymisya udzieloną została. Wkrót- 
ce już armia niemiecka będzie w stanie 
wystąpić w pole z równie młodym i silnym 
korpusem oficerskim, jak w roku 1870. 

ja manewrach 10-ej dywizyi armii nie- 
mieckiej, odbytych w Konarzewie pod 
Poznaniem, obecnym był młody monarcha 
Niemiec. 

wróciło. powszechną uwagę, iż w dro- 
dze x Dąbrówki de Konarzewa, oraz pod- 
czas całych manewrów, postępował przed 
monarchą żandarm przyboczny 2 cesar- 
skim sztandarem purpurowym. Jestto 
wznowienie dawnego zwyczaju z wieków 
Średnich, uwidocznionego na starych por- 
tretach, na których obok monarchy znaj- 
duje się zawsze chorąży ze sztandarem 

ISŁWA. 

„Post*, omawiający symptomy, świad- 
czące jasno o pokojowych zamiarach po- 
lityki Rosyi, jak naprzykład rozpuszczenie 
na wielką skalę wojsk ruskich, niemuiej 
dochodzi do bardzo pesymistycznych wnio- 
sków. „Chętnie przyznajemy”, powiąda 
rzeczony orgun miaisteryalny, +;że chwiło+ 
wo”sżanse pokoju może się wzaiogły, nie+ 
mniej jednak; obecny stan rzeczy musimy 
uważać za przejściowy, ponieważ brak mu 
wszelkich wewnętrznych warunków trwa- 
łości i jesteśmy przekonani, że uż ża pręd- 
ko z którejbądź strony świata możę ude- 
rzyć w Europę grom, najlepszy dając do- 
wód, na jak uładnych podstawach opiera- 
ją się obccne widoki pókoju. Bądź co bądź 
uważać: należy to za prawdziwą korzyść, 
że podróż cesarza paszego do Petersburga 
uwolniła Niemey od przeprowadzenia z 
Rosyą śtalectelnej walki, do któzej plonów. 
cały świat miałby pretensyę, jakkolwiek 
trudów i ofiar albo wcale, a w każdym ra- 

ie jaknajmniej pragnąłby przytem po- 


£ Paryża donoszą, że oportuniści są 
zniechęceni uporom radykalistów i ciągłem 
powiększanie się liczby sojuszników bou- 
łanżyzmu: Dokładają pczeto wszelkich sta- 
rsń dla porozumienia się ź umiarkowany- 
mi monarchistami, celem obalenia ministe- 


na wszystkich umysłach republikańskich; 
wielka niepewność najbliższych wyborów, 
tajemnica naszej przyszłości. Panuje nie- 
bezpieczeństwo i trwoga. Niebezpieczeń- 
stwo jest w sztandarze kłamstwa i zdrady, 
który lśni barwami republikańskiemi, al 
pod sobą mieści wszystkich sprzymierzeń- 
Ców reakcyi, 

Z, największą stanowczością — powie- 
dział Fer przyszłe wybory będą podo- 
bue do wyborów z d. 16-g0 maja, Będzio 
się rozstrzygać kwestya, czy ma być rzecz 
pospolita, czy też ma nie byćl.. A zatem 
rozchodzi się o to samo: być, albo nie być, 
tak, jak po d, 16-ym maja, 

Wczoraj i onegdaj odbywać się miały w 

urynie uroczystości na cześć ks. Aosty 
brata króla Hutaberta, z księżniczką Le- 
wą, Bonaparte, córką ks, Hieronima, 
wiązek (en z początku napawał bona- 
partystów wielką radością i niedawno je- 
szcze można było, codzień niemal, wyczy- 
tywać w prasie tego obozu, że szanse 
stronnietwa 1 digan podniosą 
się niezmiernie, gdy głowa jego, młody 
książe Wiktor. Napoleon, stanie się Prze 
to małżeństwo szwagrem panującego króla 
włoskiego. 

Argan „Parnella* „United Ireland" ód- 
IEEE panom Brytanii w tenspo- 
ra l" ine ręki w ocz 

innych miejscaci jtkiem agi. 
tacyi, która w nijblinych tygodniach 0- 
garnie inw od końca do końca; Stoi- 
my w przededniu śrogiej zimy. Naród ityj- 
ski nigdy jeszcze nie był tak zożgwi 


jura (sekretarz dła Ir- 
lundyi) musimy pouczyć, że jego robota, 
katowssa dopiero się zacznie i że się bar-. 
dzo myli, jeżeli sądzi, iż jeden rok jego 
Będznej | morderczej lyranli złamał ducha 
narodu ityjskiego.* Ę 

Z Sofii donoszą znowu 0 przejawiają- 
cych się objawach agitacyi opozycyjnej, 
przeciw dzisiejszemu porządkowi rzeczy, 
Do takich należy powstanie pisma opozy- 
cyjnego p. t. „Christo Botino*, które gwał- 
townie uderzyło na ks. Ferdynanda, na- 
gląc go do wyjazdu z kraju, Oficerów 
wzywała gazeta wprost do rewolacyi, re- 
daktora zatem uwięziono. 


©dpowiedzi od Redakcyi. 
aps 4. Jw B. Dobrze, Szan Panie ało 

w nastę umerze, „Bwią- 
CCA Jom ozłowiekiem szlachetny © 
wieć oj 


Poię ła zie 


miną i pracę poświęca wł 
zenia niedoli i dobra ogóła! 
Pani Ś,w K, Serdecznie dziękujemy I Je- 
nieśmy. przekonani że przy poparolu Szanow, 
Put seta nasza 
telników. 

Pani Z, BJ. "rzoba koniecmie radzić 

gdyż: choroba może się rozwi. 


żyska liczniajazo grono czy. 


Wędsi pomocy specyality, nie lege wat 
pliwości, że każdy z lekarzy wskaże go Pani. 
Tylko nie zaniedbywać! 
Pani B- J. w O. Przesłąliśmy imamy nadzio- 


je, żo skutek będzio niezawod 

"pana, w G. Ogłoszenie w. dzisiejszym 

* Cwoigódi A książkę wypikaliśmy, za 
nem ka 7, Ń 

kilka dań adj dzie pod opaską 0777 


placa Witkowskiego usposabii 

nieco lepsze korzec wybor. ra. 7.—. , Żyta ko- 

rzeo płacona ra. 4.45, - Owsa kórzeć ra. 2,70. 
Okowiła, W Warszawie d. 5-0 września. Uspo- 


bienie na okowitę beź_ zmiany; płacono 
śriadro w epóstóad hurtowej 8429 tey geraied 
24. 


W Hamburgu usposobienie na okowitę mocne 
a yreiak Boją wrzesień-pańdz, 23 7 mr. za 
100 litrów. 

Wołna, Warszawa dnia 11 wrzośnia) (Koresp. 
spec. „Gaz. Radom.*). W ostatnich dmiach za- 
kupil p. Saekheim x Białego Stoku wo Wło- 
glawku 300_etr. wolny średniej po cenach do- 
brytho—_Na rynkach Cesarstwa sprzedano jaś 
ogółom05.000 dów weny różnych gatanków, 
do sprzedania pozostaje jeszcze 800.000 pudów. 
W. Gdańsku usposobienie na pszenicę polską 
i ruską mocne a ceny w ciągu tygodnia pod 
niosły się e 85 kop. na korcu. Żyto polskie o 
30” kop, na korew droższa. " Jęczmied, rzepak 
i rzepik mocno i zwyżkowo. 


ryum Floqueta przy rozpoczęciu przyszłych 
sesyj izb. 

O. przyszłości Francyi Juliusz Ferry w 
mowie swej, wypowiedzianej w Remire- 
mont, zaznaczo: Jest kwestya, której po- 
dolać nie możemy, bo cięży ona głęboko 


Dr. Edmund Drewnowski. 

zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej. 

Leczy choroby iwemótcsnó, dziecięce i ko- 


Rozkład jazdy na kolei 


Twangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia 1-go (13-go) maja 1888 roku. 


Z Iwange. do Dąbrowy | + 
Wych, z ju 

a kadogia 

7 ziele |28 

u, zie nai 
przych. do Dąbrowy [59 poł 
Z Dąbrowy do lwangr. ia 
Wych. z Dj 5/10 rano | 11/10 w noo 

BCE POK pop. | 438, 

w s Beina « | 881 2, 

w, m Radomia „| 8/06 rato 
przych, do Iwangr. | 028 wiec. | tójos 
Z Koluszek do Ostrow U 
Wych. z Koluszok 9]86 rano 

r | Bzina | 
przych. do Ostrowca Ano |Oghe 5% 
Z Ostrowdo Koluszek dac 
Wych. z Ostrowia HiT i noo 

Briną 6 
al 


ciągi na sta- 
pów | Ko- 


i pogranicznych : 
2 | row.osob. |) osobo 


Austcyjnokiej. 


Śtrzomieszyce odch. 
Granica przjeliodsi 


_minaty 


Granica odohodzi . 
mieszyco przy, 
Pruskiej. 
Strzemieszyce odch. | 2. , | 10/07 wiec. 
Bosnówiod przychod. | as” „ |10ls7 „| 
Sosnowice odchodzi | AJi2 rano | 10/88 
pvzy.| 67 „ |11]08 „ 


Z powyższych pociągów wychodzące ze Strzą- 
mieszyć w dzień | przychodzące do takowych w 
wieczór są w bezpośredniej kommunikacyi zpo- 
ciągami dróg, zagranicznych, w Śtrzomioszy- 

zaś_obadwa_mają połączonie x pociągami 
głównej linii drogi Dąbrowskiej, 


Nauczycielka 
ZADEZA ma 
wdsiala letedyj 


wyższej fortepianowej, zasad muzyki, 
harmoni iwu zbiorowego, oraz przy- 

wuje do konserwatoryum. — weel 
lać może w językach obcych. — Wiado+ 


e 


mość w Redakcyi 


Sprzedaż i kupno. 


Poszukuje się 50-ciu korcy psze- 
nicy RUdEEE Sos, dorodnej do 
siewu. opróbkowane proszę skła- 
dać w kantorze domu Komisowo-Prze- 
wozowego J. Helbicha w Radomiu, ulica 
htr DŻ ji egr Redakcyi 
„Gazety, Radomskiej, że jest 
nabycia pszenica. Sandomierka I tóżae 
narzędzia rolnicze. Również można się 
poinformować co do dzierżuwy vel adź 

* ministracyi majątku majorackiego na 
warunkach nader korzystnych; gdyż ce- 
ma za ustąpienie praw do dzierżawy i 
inwentarza może być pokrytą szacukniem 
domu, sytuowanego w. Radomię,-Kiel- 


cach lub Piotrkowie. 
jement fabryk krajowych i zagra- 
nicznych, we 
zwyczajne i porcelanowe. wi 
ezki hermetyczne do pie-- 
ców. i pia- 
sek 8 


ps Ais Alego. 
or jedyny środek. prze- 
dnie Więni. WĘGIE ka) 
krmizciyą i drzewo opa- 
owe. 

POLECA 


Karol L. Wickenkagen, 


Bo sprzedania! 
Majątek ziemski w sandomierskiem. Włók 
9, bez służebności — Bliższa wiadomość 

w Redakcyi. 


Poczhalterya 
na dogodnych warunkach w dobrym punk- 
kcie jest do sprzedania. Objaśnienia w 
Redakcyi. 


W majątku Dwikozy (pow. sando- 
mierski) jest do wydzierżawienia młyn 
wodny na łat 12. Iłeflektanci mogą sig 
zgłaszać listownie do właściciela p. 80- 
łowiewa pułkownika i naczelnika szta- 
bu w Jarosławiu (nad Wołgą) lub w 
Radomiu u W-go Gutkowskiego, uli- 

W-go_ Lubienieckiego. 
uje się 200 owiec macior 
zdatnych do chowu, rasy  Negretti. 

Bliższa wiadomość w Redakcyi. 


DRZEWKA 


owocowe 
są do sprzedania w dobrach S$ueha. 
Stącya pocztowa Biłobrzegi. 


Sandomierz, jest do sprzedani 
tryków od 10 do 15 rubli sr. za 
sztukę. I 


Wyroby Brocara w Moskwie: 


BEZ ) || z a 
|| 2 o 
BEKSIGGATORA U EIRZZDOCICCCC W 
|) | Perfumy potrójne i poczyórno w ozdobnych Hakonach, 
4 = le toaletowe w niczem nieustępuj: lepszym wyrobom 
i Gudronitu E E | plaę jentetewe + ea neu najlepszym wyrób 
zj | Bs || 2 otrzymał i poleca 
| Osuszam wilgoć w miesz- 2 ż ALKRRSANDER NABRTBŁ 
kaniach i niszczę grzyb ŁANNŚĄ E Perfamerya, ulica Lubelska. 


drzewny tańszym i pe- 
wnym środkiem. 
8. T. Wieczorkiewicz. 


Bliższa Wiadomość w Redakcyi 
„Gazety Radomskiej. 


UWAGA. Osobistość podstawiona przez 
xookurentu, pragnącego zdyskrotować naszą 
firmę, sprzedaja oczyszózoną” smołę pod nazWĄ 
Gudronitu. Dla zabezpieczenia się od niewła- 
ściwogo używania nazwy „Gndronit* wystąpi 
liśmy na drogę sądową, A publiczność niniej- 
szem ostrzegamy. a 
Zarządzający flią Józef Szpak, 


ZUPEŁNĄ 


| Szwajcarskie Pigulki 


APTEKARZA RICH. BRANDTA. 


Znane od lat 10, zalecane przez pierwsza powagi świata lekarskiego 
i chętnie używane przez publiczność, jako środek domowy leezni- 
powny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 


ezy, tani, przyjemny w użyciu, 


Prt. Dr. R. Virchowa, Berlin 
„ w D. Lembl, Warszawa 
„, Zdekauer Petersburg 
Soedersfidt, Kazań. 

Ścanzoni, Wdrzburg 


Brandt, Klausenburg w w Gietl, Monachium i 10 sztuk 10 kop. 
w Sapósiai i: mn A Birming- Nr. 100 ( GEO 0: | 
chium. ham, z 2) ( 10 sztuk 6 kop. | 
Nr 60 ( 5 sztuk 3 kop. | 
| 


przy nieregularnem dzialania trze' 
cierpieniach wątroby i przewodó 

morroidach, leniwem wypróżnia 
xapareciu stolca i ztąd powstających cierpieniać h 
duszności i braku apetytu, przy ehronicznym katarze żolądka 


i kiyzek. 
awajcatakie, pigark 

» powodu łagodnego ich 

stwo przed ostro działającemi środkan 
Dostać można w sptokach 


jrandta cieszą się wiolkiem powodzeniem u kobiet 
łiguja w hronicznych wypadkach na pierwszeń- 
»0lami, wodą gorzką, kroplami, miksturami iip. 


śdegorpudołoczka dołączony jest przepi 


Prf. Dr. Korczyński Kraków 
w Y.Freriehs, Berlin(fp) 
h» G.Witt, Kopentuga 
1, Hertz, Amsterdam 
m „ Reclam, Lipsk (f) 


Lep) s3 


p 
ch, bólu i zawrocie głowy, 


ES KLE JANE 
FABRYKA TABACZNA 


W PETERSBURGU 


leca Szanownej Publiczności papierosy zwijane w gilzach 
bezikleju, z prawdziwej francuskiej 
Abadie w Paryżu. 


NIESKLEJANE 


Dpraszam 0 zwrócenie szczególnej uwagi na wysokie ich zalety 
Nabywać można. we wszystkich składach tabacznych i dystrybu- 
cyach w Warszawie i na prowin 


Tubes sans colle —— Egberd Abadie Paris. 


Fabrykant Tabaczny A. N. SZAPOSZNIKOW. 


A. N. Szaposznikowa | 


bibułki ryżowej firmy | 


WSE SOKONCEJACN E 


"sej elpeqy paaq6óą — ojloo SuEs Saqn. 


At z - 


MAGA. 


Krakowskie-Przedmi 
poleca; Wyroby sawełnianeżhiaze i kolorow 


ZN POD FIRMA, 


RUSSKA MANUFAKTUR 


|płó' 


PŁOTNA BIAŁ 


Bielizna stołowa biała i kolorowa, oraz Tgczniki w wielkim wyborze, z pierwszorzędnych fabryk Jarosławsl 


Materyaly welniane fan 


ie Nr. 7, dom Hr. L. Krasińskiego 


a mianowicie: Madapolamy, Szyrt, Szyfony, Ni Ki 
„ Brylantyny, Barchany, oraz per HEA le. 657044 


E | SUROW 


jne na suknie: 


h i KKostromskieh. 


AKkaszmiry czarne i biało — Atlasy I Kiaszmiry szerokie kołdrowe — Jedwabie, Mory czarne i binłe jknie — 3 
7 z zk 000) odj Woly de ori ię lo pad 


Wszelkie IPodszewki jedwabne, wełniane i bawełniane 


WIELK W BÓR PLUS ZÓwW 


gładkich i fantazyjnych na okrycia, oraz do przybrania sukien, 


AKSAMIUTY GZYSTO URDWABNU 


Welwety w różnych kolorach — Chustki jedwabne i wełniane w różnych wielkościach — Rkapy pikowe biało i k RI aliehy Ininte 
pna RLEAME | „Bey Dare N=* jim melony 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


= z 


